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Bliźniak w (nie) wierze  J 20,19-31 

(19) Wieczorem owego pierwszego dnia tygodnia, tam gdzie przebywali uczniowie, 
gdy drzwi były zamknięte z obawy przed Żydami, przyszedł Jezus, stanął pośrodku 

i rzekł do nich: Pokój wam! (20) A to powiedziawszy, pokazał im ręce i bok. 
Uradowali się zatem uczniowie ujrzawszy Pana. (21) A Jezus znowu rzekł do nich: 
Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam. (22) Po tych słowach 

tchnął na nich i powiedział im: Weźmijcie Ducha Świętego! (23) Którym odpuścicie 
grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane. (24) Ale 

Tomasz, jeden z Dwunastu, zwany Didymos, nie był razem z nimi, kiedy przyszedł 
Jezus. (25) Inni więc uczniowie mówili do niego: Widzieliśmy Pana! Ale on rzekł do 
nich: Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w 

miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku Jego, nie uwierzę. (26) A po ośmiu 
dniach, kiedy uczniowie Jego byli znowu wewnątrz /domu/ i Tomasz z nimi, Jezus 

przyszedł mimo drzwi zamkniętych, stanął pośrodku i rzekł: Pokój wam! (27) 
Następnie rzekł do Tomasza: Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś 
rękę i włóż /ją/ do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym. (28) 

Tomasz Mu odpowiedział: Pan mój i Bóg mój! (29) Powiedział mu Jezus: Uwierzyłeś 
dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś? Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli. 

(30) I wiele innych znaków, których nie zapisano w tej książce, uczynił Jezus wobec 
uczniów. (31) Te zaś zapisano, abyście wierzyli, że Jezus jest Mesjaszem, Synem 
Bożym, i abyście wierząc mieli życie w imię Jego. 
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Jeden Duch  Dz 4,32-35 

komentarz ks. P. Śliwińskiego i ks. M. Kowalskiego z książki  

"Zaufaj Słowu - JUTRO NIEDZIELA -Rozpoznaj w Nim 

Boga" rok B, wyd. Stacja 7, Kraków 2020 
 

 

Niezwykły obraz Kościoła pierwszych dni. Jedność i wspólnota we 

wszystkim. Głoszą Ewangelię, a Bóg troszczy się o wszystko. 

 

❖ PIERWSZE CHWILE KOŚCIOŁA 

  

W stosunku do zeszłej niedzieli, w lekturze Dziejów Apostolskich cofamy się o kilka 

rozdziałów. Przypomnijmy, że w czasie całego okresu wielkanocnego pierwsze czytanie 

zawsze pochodzi z Dziejów Apostolskich, gdyż opisują one rozwój i wzrost młodego 

Kościoła. Rodzi się on ze śmierci i zmartwychwstania Chrystusa oraz zesłania Ducha 

Świętego. Pierwszych dwanaście rozdziałów poświęconych jest historii Kościoła w 

Jerozolimie oraz misji Piotra. Widać w nich już, jak Dobra Nowina stopniowo 

przekracza granice Izraela, wychodząc ku poganom. Od rozdziału trzynastego uwaga 

Łukasza skupia się na św. Pawle, który staje się ewangelizatorem świata pogańskiego. 

Jego pobyt w Rzymie przed męczeńską śmiercią i głoszenie Ewangelii wszystkim 

narodom to ostatni obraz, z jakim Łukasz pozostawia nas w lekturze Dziejów 

Apostolskich. 

 

❖ TRZY  STRESZCZENIA 
 

W początkowych rozdziałach pośród innych wydarzeń, napotykamy trzy streszczenia, 

w których Łukasz opisuje – za każdym razem w podobny sposób – życie pierwotnej 

wspólnoty chrześcijańskiej. W drugą niedzielę wielkanocną w ramach pierwszego 

czytania słyszymy zawsze jeden z tekstów: Dz 2,42-47 w roku A, Dz 4,32-35 w roku B 

oraz Dz 5,12-16 w roku C. 



Wszystkie trzy podkreślają niezwykłą wspólnotę apostołów i tych, którzy uwierzyli, 

oraz ich świadectwo, które promieniowało na innych. 

 

❖ WIARA I JEDNOŚĆ 
 

Usłyszymy opis wspólnoty pierwszych uczniów – żyjącą razem i dzielącą się dobrami. 

Ich pierwszą misją jest odważne głoszenie Dobrej Nowiny. Nie cierpią oni niedostatku, 

ponieważ zdarza się, że właściciele pól i dóbr sprzedają je i przyłączają się do 

wspólnoty. Zwróćmy uwagę, jak Miłosierdzie Boże troszczy się o tych, którzy w Jego 

ręce złożyli swoje życie.  

 

Najważniejsze cytaty 

 

 Jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich, którzy uwierzyli 

wszystko mieli wspólne 

 Apostołowie z wielką mocą świadczyli o zmartwychwstaniu Pana 

Jezusa, a wszyscy oni mieli wielką łaskę 

 

TRANSLATOR 

Jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich, którzy uwierzyli  (Dz 2,35). W 

oryginale dosłownie: „Wielka liczba (plethos) wierzących miała jedno serce i jedną 

duszę. Serce oznacza środek decyzyjny, a nie uczucia (one mieściły się we 

wnętrznościach). Z kolei dusza (gr. psyche) to zasada życia biologicznego, fizycznego. 

Wierzący tworzą jedno ciało, które myśli i żyje zarazem. 

 

BIBLIJNY INSIDER 

 

Wspólnota, którą opisuje Łukasz w dziejach Apostolskich, to ideał, ale nie 

utopia. Uderz w niej jedność oraz moc przepowiadanego Słowa. 

 

Jedność.  Jedno serce i jedna dusza wierzących (zob. Translator), którzy rezygnują 

ze swoich dóbr, aby budować Kościół, przypominają jedno serce i jednego ducha 

Izraela, który wznosi Namiot Spotkania (zob. Wj 35,21). Wypełniają się zapowiedzi 

proroków o nowym sercu i nowym duchu, którymi Bóg obdaruje swój lud, aby już 

więcej nie błądził (zob. Ez 11,19; 18,31; 36,26). Dar, który miał przyjść przez potężną 

Bożą interwencję i przebaczenie udzielone na niespotykaną dotychczas skalę, 

przychodzi w Zmartwychwstałym.  



To on zabiera ludzkości serce z kamienia i daje nowe serce, przepełnione Bożym 

Duchem, czyni z nas Nowe Stworzenie (zob. 2 Kor 5,17). Jedność Kościoła to dar i 

oznaka życia obecnością Zmartwychwstałego. 

 

Moc. Wielkiej mocy (gr. dynamis), z jaką apostołowie gloszą Zmartwychwstanie 

Pana, towarzyszy wielka łaska (gr. charis). Bóg zaspokaja potrzeby materialne 

wierzących, daje dobra, o które nie prosili. Kościół głoszący Zmartwychwstałego widzi 

nawrócenia na skalę znacznie większą niż te, których świadkami byli ucznio wie 

ziemskiego Jezusa. Słowo Pana często natrafiało na mur obojętności okazywanej mu 

przez bogatych (zob. Mt 19,22-23). Tym razem oni sami przynoszą swoje dobra i 

składają je u stóp apostołów. Mocą Kościoła jest Ewangelia o Jezusie 

Zmartwychwstałym. To on przyciąga rzesze nowych uczniów. 

 

ZWRÓĆ UWAGĘ 

 

 Jedną z osób oddających swoje dobra jest wspomniany z imienia lewita z Cypru, 

Józef. Sprzedał on swoją posiadłość rodzinną, a pieniądze złożył u stóp apostołów.  

 

LINKI 

 

 Nikt z nich nie cierpiał niedostatku, bo właściciele pól albo domów sprzedawali je 

i przynosili pieniądze uzyskane ze sprzedaży, i składali je u stóp apostołów                          

(Dz 4,34). 
 

Mt 6,25: Nie martwcie się o swoje życie, o to, co macie jeść i pić, ani o swoje ciało, 

czym się macie przyodziać. 
 

 
 

I czytanie :  Dz 4,32-35 (Biblia Tysiąclecia) 

 

   

(32) Jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich wierzących. żaden 

nie nazywał swoim tego, co posiadał, ale wszystko mieli wspólne. (33) 
Apostołowie z wielką mocą świadczyli o zmartwychwstaniu Pana 

Jezusa, a wszyscy oni mieli wielką łaskę. (34) Nikt z nich nie cierpiał 
niedostatku, bo właściciele pól albo domów sprzedawali je (35) i 

przynosili pieniądze /uzyskane/ ze sprzedaży, i składali je u stóp 
Apostołów. Każdemu też rozdzielano według potrzeby. 

 

 



 
 

Ojcowie Kościoła komentują czytania biblijne: 

 

 

➢   Św. Jan Chryzostom [Złotousty]  
 

Miłość i dobra doczesne 

 

[Autor] mówi: „Wielu wiernych miało jednego ducha i jedno serce”. Po 

powiedzeniu tego... pisarz wskazuje na ich cnotę, bo przecież  za chwilę miał 

opowiedzieć dzieje Ananiasza i Safiry, ale nim zacznie mówić o ich grzechu, zaczyna 

mówić o cnocie innych. Powiedzcie mi, proszę, czy miłość rodzi brak zainteresowania 

[dobrami] czy brak zainteresowania dobrami rodzi miłość? Wydaje  mi się, że miłość 

powoduje ten brak, który umacnia swoje więzy. 

Słuchajcie, co mówi: „Wszyscy mieli jedno serce i jedną duszę”. Ale serce i dusza 

to to samo.  

„Nikt z nich nie nazywał swoim to, co posiadał, ale wszyscy mieli wspólne między 

sobą, a apostołowie dawali z wielką mocą świadectwo o zmartwychwstaniu Pana 

Jezusa”. Autor wypowiada się w ten sposób, jakby tu chodziło o misję  do wypełnienia 

przez nich lub o dług do zapłacenia: oni bowiem świadczyli z wolnością o królestwie 

Bożym.  

„Wielka łaska była między nimi wszystkimi i nikt spośród nich nie cierpiał 

niedostatku”. Było tam bowiem jak w domu między braćmi, gdzie wszystkie dzieci są 

równe. I nie można powiedzieć, że żywili innych, choć wszyscy byli do ich dyspozycji. 

Cudownym zaś było to, że wyrzekli się oni wszelkiej własności i wydawało się, że ich 

utrzymują, ale  nie z dóbr poszczególnych ludzi, ale z dobra wspólnego.  

Wszyscy bowiem, którzy posiadali „pola i domy sprzedawali je i przynosili 

pieniądze pochodzące ze sprzedaży i składali je u stóp apostołów i rozdzielano je 

każdemu według potrzeb”. To był bowiem wielki zaszczyt, że pieniądze ze sprzedaży 

składa się nie w ręce, ale składano je u stóp apostołów. 

 

 

 

 

 

 



➢   Św. Augustyn  
 

Jedność Kościoła znakiem Trójcy 

 

Przyjmijcie coś z Pism Świętych, abyście to, o czym jest mowa, nieco pojęli. Skoro 

Pan nasz Jezus Chrystus zmartwychwstał i kiedy zechciał wstąpić do nieba, po upływie 

dziesięciu dni zesłał im Ducha Świętego. Nim napełnieni ci, którzy byli w jednej izbie, 

zaczęli mówić wszystkimi językami.  

Zabójcy Pana przerażeni tym cudem, skruszeni boleli [nad tym czynem]; bolejąc 

zmienili się; zmieniwszy się, uwierzyli, przyłączyli do ciała Pana, to jest do liczby 

wiernych, to jest do trzech tysięcy ludzi. Również dzięki innemu cudowi przyłączyło  

się do nich innych pięć tysięcy. I powstał lud i to nie mały. 

Wszyscy, otrzymawszy Ducha Świętego, który ich zapalił duchową miłością, w jedno 

złączeni miłością i żarliwością Ducha Świętego, w jednej wspólnocie zaczęli 

sprzedawać wszystko, co mieli, i otrzymaną zapłatę składali u nóg apostołów, aby to 

rozdzielali każdemu w miarę potrzeby. I to mówi o nich Pismo, że mieli jedną duszę i 

jedno serce w Bogu. 

Zauważcie więc, bracia, i z tego poznajcie tajemnicę Trójcy. Jak  mówimy: i Ojciec 

jest, i Syn jest, i Duch Święty jest, a jednak jest jeden Bóg, tak też oto, choć było ich 

tyle tysięcy, mieli jedno serce; tyle tysięcy ich było, a byli jedną duszą? Lecz gdzie?                  

W Bogu.  

O ileż bardziej w samym Bogu się to okazuje. Czy w słowie się mylę, jeśli  mówię o 

dwóch mężczyznach, dwóch duszach, lub o trzech mężczyznach, trzech duszach, lub 

wielu mężczyznach, wielu duszach? 

Niezawodnie mówię należycie. Niech przystąpią do Boga, a staną  się wszyscy jedną 

duszą. Jeśli przez przystąpienie do Boga, liczne dusze dzięki miłości stają się jedną 

duszą, a wiele serc jednym sercem, co więc czyni owo źródło miłości w Ojcu i w Synu? 

Czyż tam nie o wiele bardziej Trójca jest jednym Bogiem?  

Stamtąd bowiem miłość do nas przybywa, z samego Ducha Świętego, jak mówi 

apostoł: „Miłość Boża jest rozlana w sercach naszych przez Ducha Świętego, który 

jest nam dany” (Rz 5, 5).  

Skoro tedy miłość Boga rozlana jest w sercach naszych przez Ducha Świętego, który 

jest nam dany, wiele dusz czyni jedną duszą i wiele serc jednym sercem, to o ileż  

bardziej Ojciec i Syn i Duch Święty jest jedną światłością, jednym początkiem. 

 

 



➢   Św. Augustyn  
 

Sakrament jedności 

 

Aby chleb był widzialną postacią, z wielu ziaren robi się jedno ciasto chlebowe; 

powstaje wtedy jakby to, co o wierzących mówi Pismo św.: „Jeden duch i jedno serce 

ożywiały wszystkich wierzących”. 

Podobnie dzieje się z winem, Przypomnijcie sobie, bracia, jak powstaje wino. Wiele 

jagód wisi na winnym krzewie, lecz sok z nich zlewa się w jedno naczynie. Podobnie i 

o nas mówi Chrystus Pan, który chce, abyśmy należeli do Niego.  

Na swoim stole dokonał obrzędu tajemnicy pokoju i naszej jedności. Kto przyjmuje 

sakrament jedności, a nie utrzymuje więzi pokoju, ten nie Sakrament przyjmuje dla 

siebie, lecz świadectwo przeciw sobie. 

 


